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Koutw czekowe 
r. K. O. 140.661. wychodzi codziennie o godzinie G rano.
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M  hor pfopozi Dzisiejszy nirmer „ K u r j e r a  L w o w s K i e g a "  zawiera:
0 że lp z rą  konsekwencję roubee Klie- 

miee fart. wst.J. 
^srrząśniem a. pod gmachom faszy­

stowskim. 
Z ry n a ją  z. PetriŁreroicze ii.

*S sp ran ie  wartości walorów nafto­
wych. 

Zasiłki dla rodzin rezerwistów 
Wyspa saezęścia . 
Kandydatka na zawalenie.

Zniweczone nadzieje na N?R.
Klub ten opowiedział się bezwzględnie za rządem Sikorskiego.

Warszawa. (Teł. wl.) (G). Wczoraj odbyło I rządowi i glosować przeciwko wnioskom prawicy 
się posiedzenie kluba NPR., na którcm jedno I zmierzający>n do obalenia rządu SiŁtorskiegc. 
myślnie żircydowano udzielić poparcia obrenenw —w .—

0 stosunek Ssjrau do obecnego rządu.
Gen. Sikorski dąży do szybkiego rozwiązania sytuaeji przesileniowsi- 

LIST PREZYDENTA MIR. DO MARSZAŁKA SEJMU.
W arszawa, (tel. wł.) (Gr). W czoraj popoł. 

preser, rady m inistrów  gen. S ikorski w ysłał n a ­
stępujące pismo do m ajszadka R ata ja :

Do Pana M arszałka Sejmu!
Nie chcąc w najm niejszym  stopniu przy­

czynić się ze  swej strony do przedłużającego 
sie tee szkodą di,a państw a przesilenia polity­
cznego związanego z ii lwo rżeniom się nowych 
związków sejmowych, zw racam  się do Pana 
M arszalka z (prośba. o um ożliw ienie mi uzyskania 
w najbliższym  czasie jasnego wypowiedzenia się 
Sejm u o jego stosunku do rządu, nie znajdując 
Za ś w porządku dziennym  obrad dzisiejszych 
takiej sprawy, któraby m i pozwoliła postaw ić 
wobec plenum Sejmu tw es tję  zaufan ia do rz ą ­
du jako całości proszę P ana M arszałka o wpro 
wadzenie na najbliższe posiedzenie izby u s ta ­
wy o prow izorjum  budżetowcem za  czas od 1/4 
do 30/6 br. om awianego obecnie w kom isji. W 
myśl ogólnie p rzy j^ y ch  zasad parlam entarnych

głosow anie izby nad  piowizorinm ' budzetoweiń 
pozwoli rządowi stwierdzić w sposób wyraźny 
wolę w iększości Sejmfu i  do niej się zastoso­
w ać"

W sejmowych’ kołach praw ico - piastowyc! i 
w który-ch coraz bardziej m nożą się oznaki 
niezdecydow ania i zniechęcenia do rozpoczęcia 
intryg przesileni owych, s ta ra ją  się wytłum aczyć 
tym listem  swoje stanow isko i ośw iadczają, że 
wobec tego postanaw iają czekać na określenie 
swego stosunku do rządu do następnego posie­
dzenia Sejmu. Tym czasem  jes t rzeczą coraz ja ­
śniejszą, że ko la te  m ogą mieć dość sił do oba 
rerda obecnego rządu, ale nie m ają dość do 
stworzenia rządu  nowego. Coraz wyraźniejsza 
rzeczą staje się, że ich działalność jes t d estru ­
kcyjną i niem a podstaw pracy twórczej i po

i zytywnej co oczywiście jest przyczyną ich n ie ­
zdecydowania.

Czynna polityka motane fidaftshr.
W arsra? a. (AW.) Według- „Kurjera Polskiego" 

w odpowiedzi na szykany i nadużycia wlduz gdań­
skich w stosunku do Polaków, władze polskie 
mają zamiar wydać obywatelom swym zakaz - wy

iiztfu’ do Gdańska i miejscowości kąpielowyci, 
jak -Sopoty, Oliwa itd. Dawane tylko będą po 
zwolenia na wyjazd w celach handlowym.

Konflikt rosyjsko-turecki.

Z o sta tn ich  obrad  K eichstagu wynika., że 
mSmto opozycji głośnej nacjonalistów  i fcomum 
stów, h ia im y  m ają  zam iar przedłożyć nowe pro­
pozycje całej koalicji, propozycje te  opracować 
m a rząd obecny klancleliza Cumo. Ta osm trda 
wiadom ość dowodzi, że Niemcy nientają oohci r 
zm ieniać kursu  polityki i że now e propozycje 
będą jedynie da1szyin targiem'. Zauw ażyć ’ n a ­
tęży, że Niemcy sam ą kw esrję u stalen ia  długu 
iiiemieckmgo, oznaczenia sumy odszkodow ań, 
trak tu ją  ubocznie, a  ca>ą Wagę dyskusji k ładą 
na. tak  zw. rposoby płacenia, n a  omówienie 
zdolności płatniczej Niemiec, notrzehv pożyczki 
m iędzynarodowej i t. d., wszystko to w celu 
prow adzenia dyskusji na  ja ło w e  torv i prze- 

dhiżania jej w- nieskończoność. W dyskusji w 
parlam encie niemieckim’ poruszona została kwe- 

^ t j a  gwarancji, rzucona myśl, aby w ydać u s ta ­
wy specjalne zm uszające kapitalistów  niem ie­
ckich do gw arantow ania sp łat. Jest to jednak 
jak słusznie podkreśla p rasa  francuska spraw a 
<wis(o w ew nętrzna państw a niemieckiego, po­
dobnie jak  spraw ą w znacznej części w ew nętrz­
ną jest omówienie sposobów płacenia.

Wedle doniesień „W estm inster Gazette" no ­
wa no ta  niem iecka m a być tylko w yjaśnieniem  
wotty z 2 (maja, Niemcy m e rezygnują z zuchw a­
łości. staw iają dw a w-a run Id sp ła t: ew akuację 
R uhr i rozszerzenie term inu spłat. W idać więc, 
że Niemcom chodzi przedewszystkiem  o srwa- 
rancje dla siebie, po gw arancje bezkarności. S łu ­
sznie więc opinja francuska dom aga się, bv w 
dyskusji zacząć od ustalenia sumy odszkodowań 
a następn ie  omówić sprawv w tórne. Sum a z a ­
leżna jes t od żądań aljantów . F ran c ja  żąda kwoty, 
odpowiadaj* cer jej wydatkom  na odbudowanie 
pixi-jvincji 'zniszczonych, t. zn około 52 pro.:, 
z ogólnej sumy odszkodow ań 50 m iljardów ma 
rek w złocie. Ponadto zastrzega sobie prawo 
żądania nadw yżki w razie gdyby Anglja i Stanv 
/jednoczone nieodpisały długów francuskich w o­
bec nich. Do tvch pretensji F rancji dołączają 
sm pretensja Belgji, pretensje W łoch które by ­
najm niej 7 odszkodować rezygnować nie m vślą 
i prow adzać pozornie- politykę kom prom isową z 
•/. Angl ją. czekają aby m arony gorące z fran cu ­
skiego pieca w R u h r wyciągnąć. W reszcie do­
liczyć należy i p retensje Anglii, k tóra lak ty- 
lekroć przekonano się, w ostatniej chw il’ zaw ­
sze je na pierwszem  miejscu postaw ić potraci.

Propozycje niemieckie, jeżeli m ają być pod 
staw a dyskusji, m uszą się z temi pęs-tenśjami 
liczyć i i.aoharow ać odpow iednią sumę, potem 
p rzy stąp i: będzie m ożna do omówienia spłat 
i gw arancji, leżeli gw arancje niem ieckie będą 
podobnej natur'- jak w y ż e j  proponou ane ustawy, 
nie m ożna się dziwić, że Francja i Belgja nie 
w ypuszczą z Teki zakładu jaki przedstaw ia R uhr. 
Takie przedsięwzięcie, jak okupacja. N ądrenji po­
dejm uje sic raz tylko. Cofnięcie byłoby dobro­
wolnemu złam aniem 1 miecza, uznaniem  się za 
Zwyciężonego. Tego państw a okupujące uczy-

(f) Z Konstantynopola donoszą do p :sm an 
gielskich, że statki rosyjskie Cziczerin i Kartel 
otrzymały, rozkaz opuszczenia wód tureckich. — 
Jest to odpowiedź na niewptrszezenie statku tu ­

reckiego Guldżemal do Batmn. Powodem zatargu, 
jest nienznanie mjsji handlowej sowieckiej prze/ 
Turpę.

 -----
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nic nie mogą. Okupacja choćby nie wiem jak 
tioslztowtoa, będąc dla Niemców rzecz) wistyin 
ciężarem , jes t jząrazem jedyną rękojmią, żeBer- 
lin zgodzi się. kiedyś płacić. W głębi prze­
konania uznają  to i Londyn i Rzym, dowodzi 
tego fakt, że wszelkie staran ia niemieckie o ir- 
zyskanie pośrednictw a oficjalnego rozbiły się. 
W© W łoszech chęć dobrych stosunków ze wszy­
stkimi, Zasada aby i wilk był syty i koza cała, 
oraz w rodzona wygoda, dyktuje politykę obecną. 
W iedzą, że jeśli przyjdzie do podziału i tak 
swoje dostaną. W Ahglji, obok rozm aitych kom ­
binacji 'bankowych, żyw ię obaw a, aby F rancja 
n ie zachow ała nadreńskich prowincji. W tym 
wypadku jednak stanow isko F rancji i Belgji zo­
stało jasno, niedw uznacznie określone: F rancja 
zobow iązała się ew akuow ać R u h r w m iarę o- 
trzym yw ania opłaty odszkodowań.

Inne rozw iązanie kw estji byłoby n iesp ra­
wiedliwością. Trudno dopuścić, aby Niemcy w y­
szły bezkarnie z wojtny, m ezapłaciw szy nic za 
niepojęte w prost zniszczenia jakich się dopuściły 
i by F rancja .i Belgja, które tak  krwawo u- 
cierpiały w tery to rjach  swoich i w ofiarach lu ­
dzkich. nie otrzymał;, n ic a  m usiały zato „za 
czapki i m undury1, w "których ich żołnierze u- 
m ierali dla spraw y w szystkich aijantów ". płacić 
swym sprzymierzonym’. Cdzież byliby w ówczas 
zwycięscy a gdzie zw yciężeni?! Losy wojny w a ­
żą się dalej. L. C.

Zrywają z Petrnszewyczem.
L t  ZJAZDU UKRAIŃSKICH TRUDOWIKAW

(u) Dotychczas nie ogłosiło „D iło" rezolu­
cji, które zapadły na zjeździe. Zapowiada. że bę­
dzie je pomieszczało kolejno, gdyż brakuje mu 
miejsca. Temu niożna wierzyć, gdyż od kilku dni 
ten organ faryzeuszów dlukuje się tylko na 4 
stronicach.

Na zjeździe przyznał się dlr. W. Och rymOw iez, 
Który referował o politycznem położeniu i dalszej 
taktyce, przcdewszystkiem do błędów dutycheza- 
srrręj polityki. A więc przyznał się, że tntdowicy 
zanadto liczyli na obcą pomoc, że stosowali nie­
potrzebnie bjem ą taktykę i że zbytnia wiara w 
dobry obrót gal. sprawy kazała im rezygnować 
z tego wszystkiego, co trzeba było robić, licząc 
się z każdą ewentualnością. Co do dalszej taktyki, 
to trzeba zerwać z polityką „iediioijtegn frontu", 
a iść do celu rożnem i metodami i drogami. Za­
leca < natomiast współpracę z resztą ziem ukraiń 
sflcidi Wołyniem, Chełmszczyzną, Podlasiem i P o­
lesiem. Jakc maximum domagań postawił postulat 
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Rosika Napierski
Powieść z XVII. wieku,

(Ciąg dalszy).

Chmielnicki ośw iadczał posłom  królewskim
weneckim w szelką gotowość współdziałania, 

ofiarow yw ał się hana, hospodarów obydwu po­
ciągnąć, śledził, gorliwie — jak  p isał — „św ię­
tobliw e zam ysły J. K. Mości", a  tymczasem' 
działa ł potajem nie i z większym, niż kanclerz, 
skutkiem. Bo oto nowy rok ten zobaczył Ligę 
stw orzoną — lecz n ie przeciw  Porcie, ale prze­
ciw Rzeczypospolitej. Chmielnicki zw iązał się 
jeszcze ściślej % hanem odnow ił trak ta ty  z 
Portą, porozum iał się z Moskwą, przeciągnął 
groźbą i obietnicam i Rakoczego i hospodarów' 
obu n a  sw ą stronę — żelaznym  pierścieniem ' 
sojuszników zam knął Rzeczpospolitą, od Sm o­
leńska po słupy południowe Karpat.

Mgła złudzeń o pad ła  z oczu — zobaczono 
z  przerażeniem  groźną rzeczywistość. — R zu ­
cono się więc z pośpiechem  do gotowania sił 
odporu. Sejm pozwolił zaciągi. Hetmani grom a­
dził w ojska pod Sokalem, a jak  słychać, na  
pospolite ruszenie ziem poszły już trzecie w i­
ci. — Oto s tan  rzeczy. Bóg wie, co n iedaleka 
p raysz łeś ' nam  tzgotuje... Człowiek, pomny n ie­

pełnej, terytarjalnej autonomji w szjstkidt ukraiń­
skich ziem w państwie polskiem. Równocześnie 
piętnował szkodliwą dla partji politykę osobistych 
sympatji i antypiatji, tudzież własnego interesu, 
a w końcu zaprzecz)'! pogłoskom o próbach u- 
s ody.

Zjazd1 przyjął nowy stanrt organizacyjny partji. 
Konstytuujące posiedzenie nowo wybranego N a­
rodowego Komitet* odbędzie się w sobotę dnia 
26. bm w lokaiu „Diła". Na nim będzie wybrane 
prezydjum, sekretarjat i egzekutywa.

Z tego 'widać, że poród nowego prezydjum 
idzie ciężko. Z referatu Ochrymowicza wnosić na­
leży, że trudowicy zerwali z dotychczasową po 
lityką Fetruszewycza i dzisiaj nie domagają się 
niczego więcej, jak tylko tego, o co walczył przez 
dwa lata oplwany przez nich „Ridriyj Kraj" i za 
co zastrzelili ś. p. S id ra Twerdochliba. Decyzje 
zjazdu nie będą jednak przyjemne dia Petrusze- 
wicza, któicgo Obecnie trzymają w Berlinie Niem­
cy i oni na laką politykę pieniędzy nie dadzą. 
Funduszów trzeba będzie szukać gdzieindziej.
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Na ruinach kościoła katolickiego 
w  Rosji sowieckiej.

S ta n  r z e c z y  w  d jn c e zji m o h y le w s k ie ; t y r a s p o i-  
swiej i y v e te r s b u r s k o -m o s k ie w s k ie j. —  N a  m a r ­

g in e sie  za le c e ń  p  K o r a b K u c h a r e k ie g o .
(Korespond. w łasna  „K urjera Lwowskiego".)

III. |
Pogranicze pelskc-sow. 17 m aja. 

‘i? N aw lązując do sm utnej statystyki poprze­
dnich dw u korespondencji skreślę pofcrótcc obraz 
położenia kościoła ka». w trzech dalszych dje- 
cezjach.

Djecezja m ohylew ska, obejm ująca obszary  
Ukrainy za  Dnieprem, dzieliła się ua  15 dzieka­
natów . S tan  liczebny księży podobnie jak w 
opisanych już djecezjacb m alał z roku na  rok 
i w djecezji m ohylewskiej pod obuchem  represji 
sowieckich. Długi wywód zastąpi najlepiej takie 
b to krótkie żestawienić* Na terenie opisyw anym  
było w r  1917 — 82 księży; w r. l5 l9  — 64 
ks.; w  r. 1920 — 40 ks.; w r. 1922 — 18 ks.; 
obecnie zaś pozostało zaledwie 11 (jedynastu 
księży) — n a  ca łą  djecezję!

Prze" pewien czas dojeżdżali do djecezji mo- 
hylewskiej księża katoliccy z djecezji p e te rs­
burskiej, w bstopadzie jedna1 1922 r. „zaopie­
kow ała się‘ nimi „czerezw yczajka", obciążając 
ich zarzutem  „kontrrew olucji" i aresztując. Tem

daw nych pogromów, trw oży się w sercu. Tem 
więcej, że hetm an kozacki u ró sł w  tum  czasie 
w potęgę: do trzystu  tysięcy rachu ją  jego siły. 
A wspom aga go han  z  200 000 ordy W głowie 
się mroczy...

— A jakież siły, — spytał Kostka — w e­
dług wiadom ości W aszej może staw ić R zecz­
pospolita?

— Też stad  Vwfogta i obaw a o ca łość  — 
odrzekł opai. — Mam relacje z Dod Sokala od 
pana Lanckorońskiego. Hiobowe to są wieści. 
Wojska wszystkiego nie liczą więcej nad  30 
tysięcy. Litwa nie nadciągnęła, bo, jak  hetm an 
R adziw iłł donosi, wobec podejrzanego groma 
d z e n i s i ę  wojsk m oskiew skich nad granicą, — 
musi swych grodów7 strzedz. — W ięc tylko ko­
ronne. siły. Ale, co jgorsza, żołnierz niezaopa- 
trzony, głodny, domajgią sie z kilku kw art n ie­
wypłaconego żołdu; rozprzęgalsię  i burzy. Nie­
rząd. n iekam ość w obozie. Gdyby —■ m ówią 
— Chmielnicki inagle obóz podszedł, to Rozsy­
pałoby się to, jak  piasek. — A pospolite ru ­
szenie? Wiemy niestety  aż nadto, co o rilcm 
sądzić. Ściąga to  powtob, jak1 z m azią, z kuchn ia­
mi. służbą, bebecham i, z całym  balastem  Ta­
borów obóz napełn ia się wrzawą, hałasem  
pijaństw a, kłótni, tum ultów, bijatyk — jarm ark 
istny. A gdy im  co n ie  po woh — zaraz  se j­
mikowania, koła generalne, rokosz. Pow ojują 
gardłam i z 'takim  stukiem' - hukiem, dopóki pro­
wiantu zwiezionego starczy, a później — g*dy 
na takich przewagach obozowych zbiegnie im

samem} i tę pomoc duchow ą dla m iejscowej lud­
ności katolickiej zniszczono a ludność kat. w y­
dano n a  łup paawrosławia i pro testan tyzm u.

Nie potrzebuję dodaw ać, że w szystkie koś­
cioły opisyw anej djeoezj. doszczętnie zrabow ano.

Dawny a lin in is tr . djecezji ks. biskup Ropp; 
m usiał uchodzić przed prześladow aniem  do Pol­
sk i i przebyw a oLecnie — jak wiadom e — w 
W arszawie.

Djecezja tytapblska, obejm ująca południowy 
obszary Ukrainy w raz z Odessą m iała  27 dzie­
kanatów . W r. 1917 liczba kapłanów  w ynosiła 
140; w r. 1919 — 11$; w r - 1920 — 70i w . r - 
1922 — 26; obecnie jes t zaledw ie 8 (ośmiu) 
księży. W tej liczbie 3-ch Anglików, 2 Włochów' 
i 3-ch Polaków. Dawny adm in istrato r djecezji 
biskup Lesler, który dw ukrotnie cierpiał w w ię­
zieniu sowieckim, Zdołał ujść za granicę; jakiś 
czas polem  przebyw ał w Berlinie; obecny pobyt 
b iskupa Lesłera nie jes t mi znany.

Spustoszenie matfcrjałne w kościołach' d jece­
zji jota, w  jotę takie same, jak  n a  innych opisa­
nych już  -terytorjach. K atolicką ludność p o lsk ą  
pozbaw ioną w łasnych  księży, opanow yw a ko­
ściół praw osław ny i p ro testanck i. Ten ostatni 
kierow any jest przez księży niemieckich’.

Diecezja petersbursko  - m oskiew ska obejm o­
w ała swym wpvwiem ośrodki kościoła rzvm. 
kat., rozrzucone Ina całym  obszarze "Rosji. Rp 
k ładna ilość dziekanatów  tej djecezji nie 'jest mi 
Znana, wiadom o fhi tylko, że w r. 1920 ilość 
księży kat. na tym  obszarze p rzew yższała  trzy ­
krotnie stan  liczebny księży diecezji m o b y łeb ­
skiej. Z teato widać, że antykatolicka naw ała 
sowiecka szła od zachodu na wschód, niszcząc 
najpierw  ośrodki życia katolickiego n a  obszar?cli
0 znaczniejszym  procencie Polaków, a. w ię c  na, 
Ukrainie. O statn ia fala prześladow ań religijnych, 
których okrutny finał w idzieliśmy  ̂ w  n iedaw ­
nym procesie ks. b iskupa CieplakH i to  w1., oraz 
rozstrzelaniu, ks. Butkiewicza — zdziesiątkow ała 
do reszty pozostałą szczupłą garstką księży rzym 
kat. Obecnie n a  ca łą  diecezję pozostało zaledwie 
8 (ośmiu)(H księży.

Na tem  zamrmam dotychczasow ą przygnę­
biającą statystykę, pozostaw iając opis inny cli 
szczegółów dokonanego i przeprow adzonego n a ­
dał zniszczenia życia katolickiego, do następnych 
korespondencji.

Na zakończenie jed n ak  jeszcze uboczna p o ­
zornie uwaga. Oto w szeregu artykułów , zam ie­
szczonych w październiku uh. r. na  lam aęli 
„R zeczpospolitej" przez p. H. K orab-K ucharskie­
go, w znanym  cyklu: „Podróż naokoło sowieckiej 
R osji" uderzył m nie sw ą treśc ią  artyku ł p t . :

[ cpsas pow ołania — rw ą się z  pow rotem  do cie­
p ła  kominków, do pierzyn, i żadna siła, naw et 
saius zagrożone Reipublicae, o którem  tyle krzy­
czą, n ie  w m ocy ich zatrzym ać! — W pijaństw ie, 
obżarstw ie i pieniactw ie zniknęła daw na am ­
bicja rycerska, zn iknął honor szlachecki. Wieleż 
to, jak  wodzimy, czyni sobie dziś proceder z tak 
zw anych besserunków7: policzków płatnych, o- 
trzym yw anych od m agnackiej dłoni. Tak to, tak 
— do takich-eśm y stoicyzmów doszli. Cóż p ra ­
wić o rycerstw ie? S ław a w ojenna tkwi na z a r­
dzew iałej broni przodków — w zbrojow niach. 
Dziś — słusznie pow iada pan Kochowski: 
„Takeśm y zniewieścili, tak dalece zmiękli. 
Żebyśmy się dziadowskich rynsztunków  przelękli ‘

— Cóż więc — podjął R ośtka — jeśli za 
najściem  sił Chmielnickiego rozsypie1* się w oj­
sko zniechęcone, jeśli potopu onego spróchnia­
ła  tam a szlachecka nie w strzym a?. .

Groźne pyłanie zaw isło w powuetrzu.
Opat, po chwili za sta io w y :
— W łaśnie doszliśmy do kraw ędzi: „Cóż, 

jeśli..." Pvtanie owo, lęk n iosące przejm ow ało
1 przeim uje'' serca i um ysły mężów, którzy d a ­
lej i 'głębiej sięgają wzrokiem, niż powszechność, 
a  którym  całość tej ojczyzny najw yższą jest 
troską. Z tej iroski m andat b iorąc, szukają w r o ­
zum ach swych wyswobodzenia, łodzi państw a 
z onej groźnej otoczy raf. w jaką ją lekkom yśl­
n ie  niedołęstwo pchnęło.

(C. d. ni).
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U„PoIskie kościoły". P. K ucharski, prześlizgując 
się lekką w zm ianką po niebezpieczeństwie, gro- 
żącem kościołowi katolickiem u ze strony bolsze 
wfków, nakreślił ze stylistycznym  rozm achem  
form v. optym istyczny obraz rzekomo możliwego 
już w ówczas rozwoju kościoła kat. w Rosji.

Akceptował w swych uwagach p. K uchar­
ski program  podtrzym ania i zachow ania życia 
kościoła kat., w ypracow any ponoś przezi p. Ho- 
rv”aifco naszego charge d‘ affair w Charkowie. 
'P rogram u n ie u jaw na p. K ucharski (z tego oczy­
wiście nie m ożna m u roluć zarzutów') zapew ­
niał. jednak, że „sposoby i środki na  to egzy­
stują, że p lan ten  jest względnie łatw y do w y­
konania, że jes t on  legalny, jawny , p raw orzą­
dny, o ileż łatw iejszy i poważniej »zy od Pe- 
thirow skich konceptów ".

Oto dosłow nie przytoczony cytat z odnośnej 
korespondencji p. Kucharskiego (Rzeczpospolita 
r. 1922 Nr. 279). Swego czasu  już n a  innym  
m iejscu Zamieszczałem' swój skrom ny ky?/ pty- 
czny głos wobec różnych opinji p. Kuch ars kiego. 
Ostatnie krwawe dzieje i przedstaw iona w do­
tychczasowych korespondencjach s ta ty s t 'k a  — 
potw ierdziły niestety ten sceptycyzm  w całej 
pełni. Zapewtne nie winien tem u p. Kucharski, 
jeśli joonak tu  o tom wspomninam' to dlatego, 
by w skazać, jak  środzie m szczą się na ob iekty­
wności inform acji p a rk  jne szkiełka inform ato­
ra. który chcąc dokuczyć komuś ..konceptami 
Petlurowskiem i" nie um iał lepiej patrzeć na rze ­
czywistość, nie um iał -obiektywnie inform ować 
i w azas przestrzegać społeczeństwo, przed go­
tu jącą się Zagładą kościo ła katolickiego w Ro- 
Mif

.Takąż iron ją  w obec krwawej sowieckiej rze­
czywistości brzmiały i brzm ią zalecenia: „pla 
nu łatw ego do  wykonania, legalnego, jawnego, 
praw orządnego", eto. etc

Polska', chcąc mieć prawdziwe infoiSHacje o 
życiu Rosji m usi strzedz się korespondentów, 
którzy „barw nie" p iszą i którzy farb  do opisu 
/. palety partyjnej zapożyczają. W ów czas bo- 
v iem gromy sowieckie zaw sze będą bić w nas 
rder-podziewanie i odporu n a  nie sZukiać będzie­
my dopiero w ob8c£u klęski ArflUS.

I

P rze g lą d  ś w i a t o w y .
JAK NIEMCY PRZEDSTAWIAJĄ SPRAWĘ 

GDAŃSKĄ.
(B) „Voss. Ztg.“ zam ieściła na  czele n u ­

m eru korespondencję p. Zeitz‘a, który konflikt 
polsko-gdauski przedstaw ia jako zam ach Polski 
na praw a suw erenne w. ni. Gdańska. O tem, 
że Gdańsk żyje i bogaci się kosztem Polski, 
że dzięki swej hakaty stycznej polityce parali­
żuje wszystkie zarządzenia gTauiczne naszej re ­
publiki, u że n a  każdym kroku lam ie trak ta t 
w ersalski — ani głowa.

KONFERENCJA POLSKO-TURECKA.
(j) Konferencja polsko-turecka w Lozannie, o- 

mąWiająca stosunki dyplomafyczne, konsularne j 
handlowe, -nie przesądza v  niczern przyjęcia, przez 
Polskę ewentualnego traktat! lozańskiego między 
koalicją a  Turcją. Traktat ten będzie prze.lrmo em’ 
specjalnej dyskusji, zwlszcza iego klauzule ekono­
miczne i finansowe. Konferencja polsko-turecka 
przygotowana była jeszcze przed podjęć,em ro ­
kowań lozańskich.

SEPARATYZM W  JUGOSŁAWJI.
Z okazf' stuletniej rocznicy śmierci działacza 

kroackiego Starozewicza wygłosił Radicz dłuższe 
przemówienie, w którem wskazał na niemożliwość 
zawarcia układu serbsko-chorwackiego na podsta­
wach konstytucjnych. Radicz stwierdza, że obecne 
part je polityczne w Serbji m ają charakter wybitnie' 
mieszczański- Omawiajac politykę wewnętrzną Ser- 
bji, zaznaczył, ze neu trał izm i pacyfizm były pod­
stawowymi warunkami istnienia małych narodów 
i jedynie naród chorwacki zdawał sobie jasno 
sprawę s  tej prawdy. Radicz zakończył przemó­
wienie na cześć republiki chorwackiej, oraz sto ­
licy chorwackiej Zagrzebia. (Pat,).

WSTKZĄSNIENIA p o d  g m a c h e m  f a s z y ­
s t o w s k i m .

(j) Długie przesilenie między populistami, a' 
Mussolinim rozwiązało się. Mussolini przyjął dy ­
misję ministrów i podsekretarzy z pan ji iudowej 
i‘ zniósł odnośne ministerstwa. Partja ludowa, za­
pewniając, że nie odstąpi w niczern od swego 
programu, przyrzekła jednak popierać rząd, po­
dobnie partja liberalna. Znaczy to, że ani ludowcy 
.ani liberali nie pouej.ną otwartej opozycji, która 
obecnie jest niemożliwą, lecz zachowują rezerwę. 
Faszyści nie spieszą się rówpież dzielić wsadzę i

m u

RODOWÓD EKSPRESJONIZMU.
III.

N ajgłębsze Idor :eliie duchow ej rew olucji środ 
k/m ej Europy, zw anej ekspresjonizm em , w yra­
stają  z-ńozm idzonej świadom ości religijnej. —- 
Dowodzą tego w yznania wodgów e tsp resjon iz- 
mn. Krauz Marc określa zagadnienie w spółczes­
ności. jako „m ystisch hmerlifcarf K onstruktion". 
( ciem teraźniejszości według niego, jes t „stw o­
rzenie symbolów, które s taną na o łtarzach  p rzy ­
szłej duchowej religji, poza którym i znika ich 
tv ó .n a . K audińskr mówi w prost o „boskiej m o­
wie", k tó ra posługuje się ludźmi, aby m o d a  
zw racać się do ludzi i o wiecznym pierw iastku 
arlystw jznym  (das Ewrig-Kunstlerischej, który ja ­
ko zasadniczy elem ent sztuki, nie zna ani czasu 
ani przestrzeni. Jeszcze dobitniej w swej bez- 
troskliw eści określa K Edschm id sztukę, jako 
..etap między człowiekiem a  Bogiem"; ona  dąży 
poprzez moment czasowy ku prostocie, ku po­
wszechności, ku rzeczom isto tnym ; albowiem 
dopiero pod zew nętrzną pow łoką ukryw a się 
to. co trw ałe, wieczne, W spotęgowanej tęskno­
cie ku Rogu, s iła  tw órcza przenika świat, p ra ­
gnąc niejako wyjść poza sam ą siebie. Dzieło... 

gSbaje się przejm ującym  wyrazem tęsknoty czasu 
ku nieskończoności. Możnaby przytoczyć cały 
szereg podobnych wyznań, brzm iących patosem , 
plyną.cem z odczucia wieczności, z. w o'i w ie­
czności. Jedno z ostatn ich  dzieł, tak dla w spół­
czesnej kultury charakterystycznego filozofa nie- 
mioełiego, Maksa Sehelera, podejmuje właśnie

na razie rządzą sarni, zamierzając wielką reformę 
wyoorczą.

Najpoważniejsze part je dotąd, socjalistyczna i 
ludowa zawdzięczają, swą potęgę wyborom po­
wszechnym z r. 1913, oraz systemowi proporcjo­
nalnemu zaprowadzonemu w 1919 r. W r. 1919 
weszło do Izby 100 ludowców, 156 socjalistów 
oficjalnycn, oraz 24 niezależnych. Zawdzięczali to 
niezwykłej organizacji i jedności partyjnej, pffin: 
iioeralnc rozbiły ąsię na źbyt wiele list. Wybory 
1921 r. wprowadziły i22 socjalistów, 16 komuni­
stów, 107 ludowców. Dlatego to faszyzm tak za­
wzięcie zwalcza proporcjonalny system. Mussolini 
zdaje się być zwolennikiem projektu1 M. Bianchie- 
go. Rad zachować system list. Trzy czwarte m an­
datów przyznaje się partji zwycięskiej, 5r jedr.a 
czwarta zastaje rozdzielona proporcjonalnie do 
głosów otrzymanych między listy mniejszościowe. 
Okręgi mają być powiększone. Aby zapewnić zwy­
cięstwo faszystom Mussolini pragnie na listach 
faszystowskich umieścić nazwiska osobistości sym- ■ 
patyzujących z faszyzmem, a popularnych. Naogół 
jednak faszyści nie są pewni zwycięstwa.

MONARCHIŚCI PRZECIW FASZYSTOM.
•(j) Opinję w ioską zajm ują żywo m anifestacje 

jakie odbyły się w południowych W łoszech i 
n a  Sycylji przeć w rządowi faszystów, który 
m onarchiści oskarżają  o chęć obalenia króla. 
Opozycja m onarchistyczna jes t coraz silniejsza, 
popierają ją  liczni posłowie. W obec tego p. 
Acer.'o z upow ażnienia Mussoliniego ośw iadczył 
prasie, że faszyści uw ażają m onarohję za pod­
stawę jedności w łpskiej i zostaną jej wierni.

NIEMCY I ANGLICY POROZUMIELI SIE.
(i) „Information" donosi o  powstaniu kon­

sorcjum angieIsko -niemjeekiego dla eksploatacji i 
budowy kolei bagdadzkiej. Konsorcjum przewiduj* 
pożyczkę dla Turcji, oraz dopuszcza udział Francji 
i Włocih1.

WYBORY DO SENATU W HISZPANJI.
(j) Wybory do Senatu wywołały, rozczarowa­

nie u rządu hiszpańskiego, gdyż nie dały mu 
większości. Połowa Senatu składa się bowiem z 
członków nienaruszalnych, którzy są konserwaty­
stami przeważnie. Wobec tego markiz L/allucemas 
ma zamiar przedłożyć projekt reformy, wyborów 
do Senatu i postawić sprawę votum zaufania.

*
zagadnienie p ierw iastka wieczności w człow ie­
ka i odrodzenia religijnego?" (M. Scheler votr 
Ewigen im  M enschen, die Religiose Em euerung, 
1921.).

A z ^wyznaniami tomi zgodne są współczesne 
dzieła. Dzisiejszy a rty s ta  pragnie, z różnorod­
ności otoczenia, wnieść sw ą duchow ość ku  je 
dynem u źródłu boskości — w św iat pojęć.

F.kspresjonistycfcua religijność jest przeto — 
wyrazem  dążenia do boskości, wieczności, lecz 
zarazem  i woli pow rotu nanow o wzmocnionym 
do dzieła ziemskiego,. I w tem  różni się religij­
ność człowieka współczesnego od religijności 
chrześcijańskiej. Człowiek dzisiejszy zw raca swe 
oblicze- ku tajemnej głębi boskości, nie, jak 
średniow ieczny m istyk—ekstatyK, odw rócony od 
ziemi jak od czegoś złego — lecz przeciwnie — 
on wie, że ao za  bóstwem  leży bujny św iat 
pełen blasku, s iły  i w ielkości, od którego dlatego 
się tylko odw raca, ponieważ koniecznem mu 
się wydaje, zbudzić do życia pierw otniejsze, — 
głębiej położone pokłady swej istoty, pokłady, 
które powinny żarzyć się ogniem namiętnego 
przeżycia, tym czasem  dawno w ygasły i zasko­
rupiały. Człowiek dzisiejszy jes t spokojnie zw ró­
cony ku absolutowi, a rów nocześnie jest go­
tów do .powwjtu do wyższej rzeczywistości. — 
1 to go r ć ż r : od m istyka średniowiecznego, k tó ­
ry s :ę od rzeczywistości odw racał.

ideałem  m istyka średniowiecznego była eks- 
sta-U ka. która człow ieka podnosi i w yodrębnia 
z otoczenia a  łączy bez względnie z tem  do­
brem które n ie  je s t z tego św iaia. Człowiek 
dzisiejszy ma zbyt silnie rozw inięta aamowie-

clzę, by m ógł uzna/, w ieczną transoedentalną rze ­
czywistość ponad sobą. Stąd nie ekstaiyka, lecz 
m istyka jes t cechą w spółczesnej’ religijności.

Można powiedzieć, że religijne założenir efcs- 
presjonistycznego przeżycia św iata, mimo ró ż ­
nic. w ogólnych zarysach  zgadza się z pr®w 
tvwnem ieeo przeżyciem,, które poler,a na św ia­
domości jedności wszystkiego, cokolwiek is tn ie ­
je. Szczególnie dosyć luźny stosunek luaów  p ie r­
wotnych do ich bóstw  najwyższych, odpM riada 
całkow icie odnoszeniu się dzisiejszego człow ie­
ka do Boga — przynajm niej w świadom ość: Jego 
odległości. Jest przecież w nas silniejsza św ia­
domość św iata, aniżeli świadom ość Boga.

R óżnica istnieje, tylko w odsZuceniu ma 
gji i cudów, a  z drugiej strony w wiertze, w 
wartość rzeczywistości. My nie czujemy 'tak silnie 
metafizycznie, jak dzicy.

Zbyć silnie zw iązali‘ jesteśm y z ołijekty w no­
ście świata, byśmy go mogli odczuwać w tak 
chwiejnej strukturze, jak dzicy. Nawet w uaj 
większej, abstrakcji zachowujem y znaczną dozę 
poczucia natury.

I w łaśn ie  tak jest dobrze. 'Albowiem m f 
pragniem y, m c zejścia' n a  najniższy szczebel, 
ludzkości, lecz rozwinięcia i spotęgow ania całe, 
naszej istoty.

Do tej istoty naszej należy bez w ątpidhia to, 
co określam y słowem  „m istyczny". “Zaś len  p o ­
kład duszy naszej był w niedaw nej przyszłości 
pominięty, lub traktow any w sposób liryczno 
poetycki i świadomy. Jego wydobycie, wzmo­
cnienie, oraz aktyw ne ożyw ienie — oto e^spre- 
sjorizm  Wł. J. TtrncLj.
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Biały terror w Warszawie.
Zamach na redakcję „ Kuriera Perskiego".

W am aw a. (Teł. wł.) (G). W 1 ' »
! Dziś wieczorem około godz. 8-mej w domu 

przy ul. Szpitalnej 12, *gdzie mieści redakcja 
„Kurjona Polskiego" i administracja ^Rzeczypo­
spolitej" ■wybuchła bomba1. Wybuch nie spowodo­
wał większych tezkód W całym domu wyleciały 
szyby, prócz tego zdemolowane zostały drzwi do 
administracji „Rzec^ypospoli ej". Bomba była pod­
łożona pirawaopodobnie w bramie domu lub w 
piwnicach pod' lokalami frontowymi. Szczegóły} wy­
jaśni ^śledztwo. Nie ulega wątpliwości, że zamach

był skierowany przeciwko redakcji ,, Kur jera Pol­
skiego", tembardziej, 'że na schodach domu, w 
którymi znajduje się redakcja „Ga/eiy Warszaw­
skiej" i „Gazety Porannej dwa grosze"- znaleziono 
pudło tekturowe mapująee bombę z długim za­
palonymi lontem (c^ miało udowodnić, j.ikÓby i 
na twierdze wojującego faszyzmu urządzano za­
machy — red.) Bezsprzecznie zamachy w W arsza­
wie są w związku z zamachami kra kowskf mi. — 
Należy wyrazić . nadzieję, że śledztwo energicznie 
poprowadzone wy Kryje sprawców.

Faszyzm nioski n oblicz’!! Męski-
40.000 robotników opuściło sz tandar faszystowski.

Warsy?wa. (Teł. wł.) (G). Z  P z jm u  aono- 
szą: W faszyźmie włoskim wybuchło nowe wielk e 
przesilenie, które budzi w kbłach mussolinowskich 
niezwykły niepokój. Mianowicie przywódca neapo- 
1 i fańskiej grupy faszystów pułk. . Padovani podał 
Się do dymisji. Następnego dnia w sposób de­
monstracyjny poszli za jego przykładem wszyscy

lokalni przywódcy, wreszcie wszyscy członkowie 
faszystowskiej milicji prowincjonalnej w Neapolu. 
Po zatem w  samym okręgu Lini 40.0ÓG robotników 
wystąpiło manifestacyjnie z partji faszystowskiej. 
MS* ien sposób najpotężniejsza we Włoszech nea- 
politańska grupa faszysowslca przestała istnieć.

Czego chce Francja?
(j) P  Loltcheur przemawiając w komitecie re ­

publikańskim o akcji demokratycznej i społecznej, 
określił dokładnie stanowisko Francji wobec Nie­
miec. Stwierdził jednomyślność- ws'ysikich partji 
wobec akcji w Ruh.r i konieczność doprowadzenia
je; do końca.

Francja .gotowa jest odpishć długi sprzymie­
rzeńcom, o ile Anglja i Ameryka podobnie wo­
bec niej postąpią. Nieś.ety nie m ają o n t ku temu 
\roli.

Jako gwarancji spłat od Niemiec, Francja żą­
da dochodów z kolei i ceł niemieckich, oraz 25

procent z przemysłu na rachunek odszkodowań. 
Aby jednak nie groziła jej napaść niemi.cka, żą­
da utworzenia z prowincji nadreńskjch osobnego 
kraju Rzeszy, nie mogą one pozostać przy Pru­
sach. Kontrola musi zapewnić Francję, że żadne 
przygotowania -wojskowe tam się nie odbywają. 
Koieje muszą być poddane kontroli międzynaro­
dowej i Ren mus; być strzeżony.

Zdanie p. Louebeura jest tem .ważniejsze, że 
jest wyrazem przekonań radykalnych partji fran­
cuskich.

Zażegnanie przesilenia gabinetowego w Anglfi.
Curzon pozostaje nadal na stanowisku ministra sprano zagranicznych.
Londyn, (PAT). W czoraj zarząd partji kon­

serwatywnych zebrał się na  narady) poćzerm za­
kom unikował krołowi; ~iż Batdwin najlepiej n a ­
daje się n a  stanow isko piem jera.

r.\(apodstawie tego kroku w ysłał król sw e­
go seirfetarza do Curzona z zapytaniem , czy 
gotów byłby Sfachować swój urząd w raiAnecie 
Baldwina. Curzon okazał gotowość pozostania 
w nowym gabinecie.

Dzienniki londyńskie zaznaczają, że nom ina­
cja Baldwina jes t zw ycięstwem  kół finasow ych i 
przem gdyż Raldwin zajm ow ał śwegó czasu w y­
bitne stanowisko 'W świecie przem ysłow ym .— 
W spółpra a Baldwina i Curzona F aje  — zdaniem  
kół przem ysłow ych — gw arancję przyw rócenia 
pokoju V© Europie i odbudowy ekonom icznej 
kontynentu europejskiego.

W iadom ość ó powołaniu Baldwina na pre- 
m jera nie jest niespodzianką, tern bardziej, że 
w w ypadku tym uszanow ano tradycję, pow ie­

rzając stanowisko pierwszego m in istra  członko­
wi Izby. Nowy gabinet będzie praw dopodobnie u- 
twiorzony Uo 24 godzin. Lir R obert Cecii m a 
objąć stanow isko kanclerza skarbu, Curzon za,ś 
tekę spraw  zagranicznych.

UZNANIE AMFRYK! DLA BALDWINA.
Wiedeń, (PAT). „N. Fr. P resse z Paryża: 

Wedle depeszy iskrow ej z W aszyngtonu prez. 
Harding w yraził się, że p o w o łan ie  Baldwina u- 
w aża ZA znakomite.

L. GEORGE WYPOWIADA WOJNĘ NOWEMU 
RZĄDOWI.

W iedeń, 'PAT). W edle doniesień ż Londynu
I,. George w ygłosił w czoraj mowę, w której z a ­
pór, iedziai wafkę przeciw  gabinetowi Baldwina. 
Domagał się on połączenia obu skrzydeł partji l i­
beralnej i podjęcia stanow czej walk:' z  konser­
w atystam i.

Z posiedzenia Sejmu.
Warszawa. (Pat.). Na 39 posiedzeniu Sejmu 

po odesłaniu do komisji regulaminowej wniosków 
prokurator]i o Wydanie pos. Łuckiewicza, przyjęto 
w 2 i 3 czytaniu ustawę, ratyfikującą bilateralną 
umowę polsko-belgijską, jakoteż*'ustawę o raty­
fikacji traktatu handlowego między Polską a Bel- 
gją, z W. Ks. LuksemburSkiem. Omawiany trak­
tat zaWarty został w Brukseli w r. 1922 i jest 
dziesiątym traktatem handlowym, który zawarła 
Połska. Oparty został na klauzuli największego u- 
przywiPjowania, gwarantując obywatelom obu 
pa fiśtw  zupełne (równouprawnienie.

Następnie przyjęła Izba nagłość wniosku w

sprawie przydziału państwowego gruntu p o i b u ­
dowę gmaenu Izbv rolniczej w Toruniu Wniosek 
ten odesłano do komisji skarbowej. Dalej przy­
stąpiono do wifiosku pos. Thuguda w sprawie 
powołania nadzwyczajnej komisji sejmowej dla 
zbadania sfanu obczów dla internowanych jeńców 
wojennych. Wnioskodawca oświadczył: W pasie
neutralnym niedawne przyłączonym znajduje się 
gmina, która broniła się przeciw uroszczeniom. Ta, 
swego rodzaju republika, miała swój aparat u- 
rzędniczy i własne wojsko, złożone ze stukilku- 
dziesięciu ludzi, którzy odpierali napady Ii:ew- 
skie. Po pewnym czasie Litwini wysłali wojsko, 
które spaliło wieś i wyparło część tego oddziału 
w granice Polski. Włudże nasze oadział ten a- 
reaztowały i internowały; w Szczypiórnie. Rozu­

miem, że ludzie ci rozpuszczeni piz-Kwojnę mogli 
jSię dopuszczać wykroczeń, ale bądżcobąd/. wal­
czyli o Polskę i wysianie ich do Szczypiórna jest 
niedopuszczalne. Ponieważ mogą zajść i inne po­
dobne pomyłki, proponuję wybór komisji która- 
by zbadała obozy jeńców, a skład tej komisji 
proponuję taki sam, jak komisji delegowanej nie­
dawno przez Sejm na kresy. Zaznaczam, że wnio­
sek ten jest uzgodniony międ/y stronnictwami. — 
Nagłość i meritum wniosku przyjęto, poczem m ar­
szałek zamknął posiedzenie.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 
sobotę 26. Dm.

Sprawy polskie.
TELEGRAM GEN. SIKORSKIEGO UO BONAR 

LAW A.
Warszawa. (Fat.). Prezydent Rady min. gen. 

Sikorski przesłał nast. depeszę na ręce Bonara 
Lawa prezydenta ministrów w Londynie: jestem 
głęooko wzruszony, że stan zdrowia Waszej Eks- 
celencji nie pozwala Ml' zachować nadal kierow­
nictwa Rządu. Spieszę w/razić Panu, Panie P re­
zydencie uczucia żalu, jakie odczuwa z tego po­
wodu Rząd polski, oraz uczucia szczerej sympatji 
i szacunku dla Pańskiej osoby, którego wpływy 
i przymioty osobiste przyczyniły się do zbliżenia 
się Obu krajów, którogo sosunki stają się coraz 
bardziej serdeczne. Podp. generał Sikorski, pre­
zydent ministrów.

»,ZA KAŻDEGO POLAKA UWÓCrf NIEMCÓW".
Toruń, (PAT). W ojewództwo Pom orskie ko­

m unikuje: W odwecie za wydalenie z Niemiec 
78 obywateli polskich w ydalił wojewoda pom or­
ski w myśl wskazówek prezesa Rady m inistrów 
i m inisira spraw  wewn. Sikorskiego 156 oby­
wa:®'i niemieckich, (za każdego Polaka 2 Niem­
ców.

UMOWA POCZTOW O TELEGR. MIĘDZY POL­
SKĄ A ROSJĄ.

Warszawa. (Pat.) Prace konferencj' pocztowo- 
telegraficznej przedstawicieli Polski i Rosji do­
biegają do końca. Ooie delegacje doszły do po­
rozumienia we wszystkich ważniejszych punktach. 
Podpisanie umowy nastąpi dnia 24. maja. Dele­
gacja rosyjska podpisze umowę w imieniu Rosji. 
Ukrainy i Białorusi.

POLSKA NiE POTRZEBUJE OBAWIAĆ SIĘ 
W OJNA.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Z Paryża dónuszą: 
W rozmowie ze sprawozdawcą „Temps'a" oświad ■ 
czył ma-szałek Foch między innymi:

„Rosja obecna jest tak osłabiona, że choćby, 
nawet chciała dokonać ataku na Polskę, r.ie bę­
dzie w możności tego zrobić. To też Polska przez 
szereg lat nie potrzebuje się obawiać napadu z tej 
strony". Co do Niemiec oświadczył marsz. Foch: 
„Czyż istotnie Niemcy wyobrażają sobie, ż* wojna' 
z Polską, z 'państwem sprzymierzonem z Francją, 
byiaby dla nich korzystna? Njel Tak daleko chy­
ba jeszcze nie spadli". W  sprawie trudności Pol­
ski w Gdańsku oświadczył Foch, że usunięcie ićli 
bez zastosowania gwałm należy przedewszysfkjem' 
dc Polski.

WYROK W PROCESIE BIAŁOSTOCKIM.
Warszawa. (AW). „Kurjer Poranny" podaje 

szczegóły wyroku w procesie białostockim. I tak 
skazani zO-"tali: 1) Maciejewicz Szymon na bezierm. 
ciężkie więzienie, 2) Iwaniuk Jefim na 10 lat ciężk. 
więzienia, 3) Wolf Mikołaj na 8 lat ciężk. wię­
zienia, 4) Masłowska Wiera i 5) poseł Baran 
vel Baranów na 6 lat ciężk. wiezienia, 7) Stan­
kiewicz AJ. na 5 lat ciężk. więzienia, 8) i 9) Ma- 
tejczuk Eugeniusz i Konstanty na 4 1. c. w., 
10) Żabiński Stefan, U ) Trypus Adam, 12) Gry- 
bas Maciej, 13) Gorosz Al. i 14) Bartoszuk Cyryl 
na 3 I. c. w. Czterech oskarżonych skazano na 
dwa lata, 4 na rok c. w., zaś 26 podsądnych1 
uniewinniono, Wśród nich posła Jakowiuka i po­
rucznika armji litewskiej Kazimierza Wojtkiewicza.
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KroniKa.
— Z kariy  żałobnej. We Lwowie zm arł 

w 167 r. życia Jan Tobiczyk, szef. nmłop. ewid.KANCLERZ 5 E P E L  PRZYjEUZIE DO WAR­
SZAWY W CZERWCU

Warszawa. (AW.) Przybycie Kanclerza au- 
strjdckiego do Warszawy zostało już definitywne 
postanowione. Kanclerz Sejpel przybędzie do Pol­
ski w połowie czerwca r- b.

FLOTA ANGIELSKA WYJEŻDŻA NA WODY 
TURECKIE.

Berlin. (PAT). W edług doniesienia „Bersen 
Curier" 15 torpedowców’ angielskiej floty śró- 
dzioniuom oiskiej otrzym ało rozkaz odpłynięcia 
■z Malty n a  wody Darda nnelskie. W skutek tego 
cała angielska flota śródziem nom orska z w yjąt­
kiem 2 pancerników  będzie zkoucentrow ana na 
wodach tiueckteh

——»»* -

Wiadomości telegraficzne.
P. Jurfewicz pasłem  RrpTtej w Rumunji.

W dniu 21. bm. wręczył poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej Jurjewicz królowi Ferdynandowi, w obec­
ności następcy, tronu swe listy uwierzytelniające.

(P a t).
Siatek FtCroiny „Lw6w“ wyjechał wczoraj z 

Gdańska, udając się w dłuższą drogę do Ameryki 
Południowej. Przewidziana jest marszruta przez 
'openhagę, Malino, Havre Madera, Rio de Janeiro, 
Buenos Aires. Powrót nastąpi mniejwięcej tą sa ­
mą drogą „Lw ów ' wiezie na pokładzie polską 
wystawę handlowo-przemysłową, zorganizowaną w' 
porozumieniu z min. s.pr. zagr. i przy współudzia­
le ministerstwa przemysłu i handlu, oraz zarządu 
Targów Wschodnich i Pozna ńskicn.

Rokowania włosko - jugosłow iańskie w sp ra ­
wie R jeki wyznaczono p a . 25. bm. zostały po­
now nie odroczenie n a  czas krótki. (Pat).

Ogólna suma o<dszfcodowafl należnych od Nie­
miec Stanom Zjednoczonym Ameryki Płn. wyno­
si I 1 /2  mil jard a dolarów, z czego za zatopienie 
„Luzitanji" 22,000.000 doi. (Pat.).

Międzynarodowy kongres rolniczy został o- 
twarty w Paryżu przy udziale wielu delegatów 
z zagranicy. Z ramienia Polski przybyli na kon­
gres, albo których przybycie jest oczekiwane: se­
natorowie Kiniotski i Łubieński, posłowie: C hła­
powski i Gościcki, oraz liczni delegaci. (P a ty

Mordy polityczne w Hiszpan}!. W  ostatnich 
dniach dokonano w Madrycie dwu mordów poli­
tycznych. I tak gubernator polityczny prowincji 
Bilbao senator Reąuera został zamordowany przez 
jednego komunistę z zemsty za usilne tępienie ko­
munizmu we w/upomnianej prowincji. Drugie m or­
derstwo zdążyło się w San Sebastian na osobie 
posła Gejagi, który zajął się sprawą zamordowa­
nia fabrykantów w  prowincji Bilbao. (AW;.

P o d z ię K o w a n ie -
^ Utrzym ujem y następu jące pism o;

Szanowny, P anie R edaktorze 1 
-Najuprzejmiej p ro sz ę 'o  łaskaw e um ieszcze- 

h ie w  5w cm  piśmie słów  poniższych:
Z powodu pięćdziesięciolecia mej pracy  — 

dziennikarskiej otrzym ałem  n ad er liczne dowody 
życzliwej pam ięci i uznania które nadchodziły  
do rak  moich, aż  do dni ostatn icn  ze strony licz­
nych insty tucji. Kolegów zawodowych z całej 
Pół‘ski jak  i szerokich kół społeczeństw a. Nie 
toogac dziękow ać w szystkim  z osobna za z ło ­
żone mi bądź osobiście bądź listow nie życzenia 
i uczczenia dnia tak  dla m nie uroczystego, 
składam  n a  tern m iejscu z serca płynące po­
dziękowanie, zapew niając, że dodali mi .praw ­
dziwie sił i zachęty do dalszej pracy na  um i­
łow anym  posterunku.

Przedews-ZYstkdem zaś dziękuję najserdecz- 
hfej moim Szanownym  Kolegom, z Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie, Towarzy- 1 
stwu Dziennikarzy Polskich we Lwowie, K asyna 
1 K oła lilieracbo-artystycznego we Lwowie i re ­
dakcji „K urjera Lwowskiego" za powzięcie my- 
śli i łaskaw e zorganizow anie obchodu jubile­
uszowego.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego sza ­
cunku

Zygmunt Frylłng.
23 K aja  1923.

KALENDARZł R.
Dziś rz, kat. Joanny wd. ; gr. kat. Mi»kj'j* ih. J.itro 

rz. kat. Urbana p ap .; g l1. kat. Epyfanyja. •— W schód słoń­
ca  3 ’31, zachód 7-11.

TEATR WIELKI.
Czwartek .Łabędzie jezioro1, b a lo t
Piątek „Madame Butterfiy", opera (występ Ir Zadora- 

Zbierzchowskicj).
Sobota o 2-30 popoł. „Orlę* —  wieczór o 7'3P „Aida* 

(występ St. Gruszczyńskiego).
Niedziela o 2-3Ó pop. „Orlę" — o 7-30 w ieczór „Dom 

M agdaleny”.
Poniedziałek „Lohengrin* (drugi w ystęp St. Gruszczyń­

skiego).
W torek Dom Magdaleny*.
Środa „Hugenoci* (ostatni wvstep St. Gruszczyńskiego)

TEATR MAŁY.
Czwartek „Tragedja dzieci*.
Piątek .Świderek", komedja w 3 aktach Nicodem iegt 

(prem iera).
Sobota .Świderek*.
Niedziela „Trageaja dzieci*.
Poniedziałek -T ragedia d2 icci* (50 prc. zniżki).
W torek i śroaa „Świderek".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, piątek, sobota, niedzieia „Narzeczona 

Lukullusa*.
Poniedziałek „Narzeczona Lukullusa* (5# prc. zniżki).
W torek, środa „Narzeczona Lukullusa".

Teatr liter.-art. „B agatela11, Rejtana 3.
Od 15. maja b. r. Prolog Źywickiego, w ypow ie J. 

■Sławski, Część I. „Już wpadła", sketch pióra Bebe. Część 
so low a: La Boheme, fenów, tercet operowy. Carin, tańce 
klasyczne. Bronowski, Mirski i Sławski. Część III. „Lux‘ , 
farsa, opracował Bebe. Pocz. o godz. 8’30 wieczór.

Teatr, art.-Hter. UL*, Osko lii skieb 10.
Nowy program od 19. do 36. maja b. r. Początek  

o 8'30 wlecz. Ceny m iejsc od 3000— 10000 rap.

uln Lwowld.
— Obchód urouzysty 450-7; rocznicy uro­

dzenia Mikołaja Kopernika odbędzie się w so ­
botę 26 mb. według następującego program u:

O godz. 10 nabożeństw o w bazylice ar< hi-i 
katedralnej. Po nabożeństw ie pochód, w którym 
postępować będą profesorowie szkół akadem ic­
kich in  grełnio, członkowie tow arzystw  nauko­
wych lwowskich, dalej młodzież szkół akade­
mickich, następnie publiczność. Pochód przybę­
dzie przed gmach (posejmowy) Uniwersytetu, — 
gdzie z balkonu przem ówi do publiczności prof. 
dr. W eylerg , poczem  pochód rozwiąże snę; p ro ­
fesorowie zaś, jakoteż reprezentanci tow arzystw  
naukowy-cli, przedstaw iciele w ładz i zaproszeni 
goście udadzą się do auli, gdzie odbędzie się 
uroczysta akadem ja. Początek akadem ji o godz. 
12-tej.

Komitet zaprasza  tą  drogą- członków to w a­
rzystw  naukow ych do wzięcia udziału w nabo­
żeństw ie i w pochodzie, i oddania w ten spo­
sób hołdu wielkiem u rodakowi, reform atorow i 
astronom ji.

— Uroczystość nadlania doktoratów  hono­
rowych d la uczczenia 60-tej rocznicy P ow sta­
n ia  Styczniowego, uczestnikom  pow stania i li­
czonym, a  to : Ks. dr. Wł. Chotkowskiemu, W. 
Riechońsldem u, dr. B. Lim anowskiem u, dr. A. 
Kwaśnickiemu, M. Dubieckiemu, dr. B. Dybo­
wskiem u i Inż Z. ó linew e odbędzie się w 
środę, dnia 30. bmj. o godz. 11-tej w Auli Uni­
w ersytetu  Jan a  Kazim ierza. Uroczystość zakoń­
czy ra u t o godz. 9. w ieczór w salach reprezen ta­
cyjnych Uniwersytetu.

— Rady sieroce. Onegdaj odbyło się we 
Lwowie zebranie organizacyjne rad  sierocych. 
W iceprezyd. sądu okręg. r. M aiaczyński p rzed­
staw ił działalność przedw ojenną kraj. tow arzy­
stw a opieki nad m łodzieżą, które były poprzed­
nikiem  -rad sierocych we Lwowie, zaw iązanych 
obecnie. R eferat o zadaniach rad  sierocych w y­
głosił r. Smolka. W m ieście naszem  każda dzie- 
n ica będzie m ia ła  swoją radę sierocą; w skład 
każdej wchodzić przedstaw iciele duchow ieństw a, 
delegat sądu i kilkudziesięciu obywateli lw ow ­
skich. W najbliższych dniach odbędą się we 
wszystkich dzielnicach zebrania konstytucyjne 
rad sierocych, n a  których w ybrane zostaną za ­
rządy tychże Zadaniem  rad  sierocych będzie 
m oralna opieka nad  dzieckiem.

katastru
— Drugi Zfazć przedstawicieli Polskiego Prze* 

mywu Cukrowniczego odbędzie się we Lwowie 
3. czenwca r. b, W zjeździe weźmie udział N a­
czelna Rada Przemysłu Cukrowniczego w komple 
cie, tudzież reprezentanci 80 cukrowni Rzczpltej. 
W przeddzień zjazdu 2. czerwca odbędzie Rada1 
Naczelna posiedzenje w Przeworsku, obecnej sie­
dzibie p n v.e-a Związku Małopolskiego ar. E. Ha- 
bichta. Dnia 4. czerwca rb. wyjadą "cukrownicy do 
Borysławia, celem zwiedzenia centrów przemysłu' 
naftowego. (AW).

— (t) K andydatka na zaoraienle. Kam ieni­
ca przy ul. Kamińskiego pod 1. 6 zarysow ała 
się silnie i grozi zaw aleniem  się. Dotychczas 
nie przedsięwzięto żadnych środków zapobie­
gawczych, an i też nie zarządzono delożow a.ua 
drżących o dach nad głową m ieszkańców. Zdaje 
się, że zaw alenie się kam ienicy przy ul. K ra­
kowskiej i tragiczne wypadki które za sobą 
pociągnęło, powinno być doświadczeniem  na 
przyszłość, aby znów podobny w ypadek nie 
m iał m iejsca w naszem  mieście

— (t) Nie u dały ,.1rter?s“ . W szynku pfży 
uT Ruskiej popijał wczoraj szewc Józef Mako­
wski, zapom inając o>zawiiiiątku ze sobą przy­
niesionym  zaw ierającym  dwig..pary nowych bu­
cików. Skorzystała z tego A nastazja Jonak za- 
robnica i wziąwszy zawiniątko pod pachę, cicho 
się ulotniła. M anipulację tę zauw ażył jeden z 
Jedzących przy stole, i popsnł jej ..interes". 

Jonak złapano i oddano w rece posterunkow e­
go, zaś buciki odebrał nieco „podchm ielony" 
w łaścictel.

— (t) Kradzież krawatek. Podczas ruchu 
przedpołudniowego w sklepie galanteryjnym  R a ­
cheli W erk m ieszczącym  się przy ul. Gródeckie, 
f 66 skorzysta! z ..okazji" jak iś obywatel i 
skrad ł n a  szfco/Tę w łaścicielki 21 kraw atek w a r­
tości" 200 tysięcy m arek.

Za świata.
— (u) Słowo „komunista*1 obrazą W Neu- 

siedl w Burgenlandzie zaskarży ł tam tejszy le ­
karz Sizell swego kolegę Dr. A leksandra o to, 
że  tenże n azw ał go kom unistą. Sędzia uznał, 
że słowo „kom unista" w dzisiejszych s to sun­
kach jest rzeczyw iście obrazu, i za sąd z ił o sk a r­
żonego n a  grzywnę w wysokości 7 milj. austr. 
koron.

Zebrania, odczyty I widowiska.
— Posi# drenie Rady Nadzorczej Związku

„Jedność", odbędzie się we czw artek drua 24. 
bm. o godz. o-tej wiecz.

— Komitet Tygodnia Czerw. Krzyża p ro ­
si koniecznie w szystkie Panie o przybycie na 
ostatnie posiedzenie w sprawie zbiórki oraz w ie­
czoru. 25 bm. w piątek) o goaz. 12-tej ul. Biela­
wskiego 6.

— P odw ieeronk  w R enaissance, urządza 
Komitet Budowy Ii-go Domu Techników w nie­
dzielę, dnia. 27. m aja. Loteria fantowa. Koło 
szczęścia. L icytacja i liczne niespodzianki.

— T eatr Polski 7włązku Amatorów Scen 
Pofekich w e Lwowie, którego organizację po ­
dnosiła m. i. „Scena Polska" organ Artystów 
w arszaw skich — w ystawi w najbliższych dniach

ftragedję A. W Demidowa p t. „Córka R abina" 
w 7 odsłonach, graną z powodzeniem na sc e ­
nach  europejskich. — R olę 'ty tułow ą grać be 
dzie nowo zaangażow ana p. Jadwiga Przełom ska 
uczeń i ca p. Ireny Trapszo, następnie p. F ranc i­
szek Hollik, m imik p. J. Koiewski w roli R a ­
bina, amant-Donate7- p. K. W ald-Lasowski, oraz 
pp.: Br. Dumówna K. Inasińska. M. .Taniczowa 
(Itte, .Tanlcz Aron), Zajączkowski Ob nar), Kar- 
necki i inni R eżyseruie p. Fr. Hollik. Deko­
racje  z pracow ni art. Cz. Szyjkówskiego.

Komunikaty.
Dyrekcja kolej! państw owych we Lwowie ogła­

sza w „Gazecie Lwowskiej* przetarg ca  m alowanie żela 
znej konstrukcji hall na dworca głównym  we Lwowie tu­
dzież dachów parowozowni w Przeworskn, Przem jśhi, 
Krasnem i la rn o p o m . — W ićeprezei dyrekcji kolei pań 
stw ow ych: w. z. Mayer. 407A4
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Polska Foresta
SPÓŁKA AKC. WE LWOWIE.

Orda 15-go m aja br. odbfyło się pod prze- 
vAxrmot»reŁi prezesa R ady  zaw. p. inż. Fr. hr. 
/.ornoy-s kiego pierw sze zw ycza jne  walne zgro­
m adzenie Łpofki.

W pierw sByffi «óku gospodarczym , obejm u­
jącym  8 1 /2  m iesięcy (od 16/1. Jo  30/IX. 1922) 
pracow ał k ap ita ł 300 milj. Mp. Cz>sty zysk w y­
nosił 52 milj. Mp Tytułem: dywidendy, w yp ła­
ca  Spółka 12<y0.

Sppłfea posiada obszerne eksploatacje drze­
w ne w powiecie uiodzkim  z w łasną siecią ko­
lejową n a  przestrzeni przeszło 17 kim. i wzo­
rowe zakłady obróbki drzew a w Brodach

W iększość kapitału  akcyjnego znajduje się 
w ręku  Koncernu Banca Commorciaie w Medjo- 
larde oraz grupy Polskich Brai mysłowców.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.
O zasiłeic z tytułu powc lania rezerwisty na 

ćwiczenia ubiegać się mogą: żona, także i sepa- 
Towa*ia, dzieci ślubne i nieślubne, pasierbi po- 
""ołanegi , jego nieletnie roaaeńsiwo, rodzice śkf- 
bni i nieślubna matka, ślubni dziadkowie powo- 
UntgO. oraz rodzice nieślubnej matki powoła­

nego. Prawo ubiegania się o zasiłek mają powyż­
sze osoby tylko w tym wypadku, jeżeli ich byt 
był w chwili odejścia powołanego zależny tylko 
od jego zarobku. Zasiłek przyznany być rriuże 
tylko łącznie wszystkim w danej "rodzinie do za­
siłku upiawnionym osobom, chociażby, poszcze­
gólni członkovie tej rodziny żyli w oddzielnych 
gospodarstwacn, a nawet w różnych miejscowo­
ściach

Dzienna norma zasiłku wynosi:
1. Dla rodzin1 stałego robotnika luo p ra­

cownika :
a) 60 proc. jego płacy, jeżeli uprawnioną db 

zasiłku jest tylko jedna osoba; b) 70 proc., je­
żeli do zasiłku uprawnione są 2 osoby i c) 80 
procent, jeżeli do zasiłku uprawnionych jest 3 
lub więcej osób, 1

2. Dla rodźmy wszystkich innych rezerwi­
stów:

a) 6.(aX) (mkp., jeżeli do zasiłku tprawnloną 
jest tylko jedna osoba, b) 7.000 mkp.> jeżeli dwie 
osoby i c) 8.0u0 mkp., jeżeli uprawnionych jest 
3 lub więcej osób

W miejscowościach, liczących ponad 10,000 
mieszkańców podwyższa się norm) o 2.000 mk.

Zgłoszenie prawa db zasiłku należy wnieść 
do komisarjatu dzielnicy, w obrębie której miesz­
ka żona powołanego. Formularze zgłoszenia na­
być można w komisarjacie dżielnicowym.

Do tego zgłoszenia należy załączyć: a) wy­
kaz familijny, b) świadectwo ubóstwa, ewentualnie 
c) poświadczenie przedsiębiorstwa, w którem po­
wołany jest zatrudniony. -

O d e s ł a n e .

K n lP flU S  łtf którzy w r. 1898, złożyli egzamin dojrza- 
Jości w I, szkole realnej we Lwowie pro­

szę o podanie adresów celem bliższego porozumienia się 
eo do obchodu 25-letniej rocznicy

inż. Kisielewski Walery,
4068 Stanisławów, ni. Batorego 4.

L i s t  z  Ł ó t k i u l .
0  W VCIECZKI Z KRAJU.

Ż ó ł k i e w . (Karesp. wł.) N areszcie w ysłuchały  
pOwołane czynniki ko Lejowe naszych błagalnych 
próśb i zmieniły; z dniem  1 czerw ca br. ro z­
kład  kolejowy w tak  korzystny, d ia  ru d iu  ob­
cych sposób, że spodziewać się możkia należy- 
żytego odzewu społeczeństw a.

N a lir.ji Lw ów —Żółkiew kursow ać będą po ­
ciągi Nń. 2222 o  8‘55 godz. 10‘22, Nr. 924 o g 
13‘30— 14‘53, zaś  do Lwowa w racać będą Nr. 
923 o  godz. 15‘33 i Nr. 2221 o  godz. 19‘14.

Zwiedzenie zabytków  naszego starego gro­
du, d la  swego panieonu pamiątek, narodow ych 
„małymi Krakowem " zwanego. Nasz kresowy 
gród, stł-ażjiicrt kultury łacińskiej n a  wschodnich' 
rubieżach, żywy pom nik dostojne! przeszłości 
narodowe; zachow ał swój historyczny charakter 
m iasta  warownego, zaw iera oprócz szczątek o- 
bronnej tw ierdzy chroniący lud  okoliczny tak  
polski jiak i rusk i przed napadam i Tatarów, 
i Turków, Zam ek Żółkiewskich, Dani łowiczów 
! Sobieckieb. Kolegiatę, (kościół fam y) z r. i 600, 
w  'której zna jdu ją s ię  procuy 3 najznakom i­
tszych1 rodów : Żółkiewskich, Danilew iczów

Korjfif ekonomiczny.
Lwów, 23. maja.

-j- W spraw ie wartośnf walorów naftow ych.
•Jziwna dezorientacja w ytw orzyła się na  targu 
wszelkich walorów naftow ych! Terena nie przed­
staw iają żadnej w artości, w znaczeniu targo- 
wem. Udziały brutto  uległy pewnej zniżce, m i­
mo rzeczywistej wysokiej wartości. Natom iast 
kursa  codzienne akcji tow arzystw  naftowych, 
wykazują zw yżkę n ie  odpow iadającą jednak ich 
w artości biorąc m  podstaw ę m ajątek  danego 
tow arzystw a.

Ogólna sy tuacja  gospodarcza w krajTp do ­
prow adzić m usiała do ograniczenia w ierceń, a 
tern sam em  do obudzw ua w artości, naw et n a j­
lepiej zapowiadającego się teręnu. Odnośnie do 
udziałów  brutto  stw ierdzić należy, że są one 
praew artośdow  atne. Gotówka w łożona w udziały 
bruttn teonetyconie pow inna Się am ortyzow ać w 
przeciągu dwóch lat. Biorąc pod uwagę dzisiej­
szą troduość o trzym ania gotówki, mimo m ałej 
w artości waluty krajowej, dojdziemy do prze­
konania, że o p łaca  się raczej lokować pieniądze 
w inne w artości, bądź też oddaw ać ją na p ro ­
cent. niż w  udziały brirtto 1 fo jest przyczyną 
jeśli już nie zniżki, to u trzym ania się na pew ­
nym poziomie kursu  n a  targu udziałam i brutto 
i stałych obrotów.

N atom iast w artość w ielu akoji naftow ych, 
n a  k tóre skierow ała się uw aga sfer in te re so ­
w anych w przem yśle naftow ym , nie do sz ła  do 
odpowiedniej wysokości.

Faktem  jest, że notow ane s ą  akcje  tow a­
rzystw , posiadających kolosalny m ajątek  po niż- 
kdej cenie kilkudziesięciu tysięcy mkp., tj. przed- 
wojenych p are  koron. Tak się przedstaw ia sp ra­
w a z lUK^jami krajowem i niekotowaitem i n a  g ieł­
dach zagranicznych. — N atom iast kurs akcji 
naftow ych kołow anych n a  giełdach zagran icz­
nych jes t n ad er wysoki Na powyższy fakt zw ró­
cił uwagę tak  poważny; organ finansow y, jak 
„Eńą B orse“ , w edług którego leży w  in teresie 
przem ysłu, aby Zwyżkę pow yższą pow strzym ać.

Rzeczyw iście wobec 'faktu, ze kap ita ł w spc • 
m niany jes t pożądany w  obecnych naszych w a ­
runkach gospodarczych, leży w in tersie  naczym, 
aby n ie  podw yższać w artości akcji tych  tow a­
rzystw , k tó re m ńją popyt zagranicą.

In teresen t z? płaci, n a  giełdzie zagranicznej, 
Za akcje Schodnicy, Fanty, K a rp a t itd. wysoką 
cenę, nieodpow iadającą w artości m ajątku  dan e­
go tow arzystw a, lecz wobec niepom yślnych w y­
ników tej inwestycji kapitału , zrazi się z pewno 
ścią do dalszych' w kładów

W zrozum ieniu, że solidarność jest p o d sta ­
wą, każdego żdrowegc in teresu , jakim  jest bez- 
w ątpienia polski przem ysł naftowy, zw racam y 
uwagę sfer in teresow anych n a  powyższy stan
rzeczy ! (fj

-j- Międzyparlamentarna konferencja handlowa 
W Pradze przyjęła wczoraj rezolucję, zwracającą 
się przeciw podwójnemu opodatkowaniu docho 
dów, oraz oświadczającą się przeciw ciągtemu' 
podwyższaniu podatków. (P a t).

a - le łd a .
G.em a iwo-wska. Transakcje tylko w w a­

lutach. Giełd? efektów nieczynna. Kursa zwyżko­
we. Dolary 51 500. Londyn 243000, przy końcu' 
241750. Berlin obniżył się na 0'95. Iw aga 1650. 
Paryż 3525—3575. Zurych awansował na 9600. — 
Liny 2450. Korony czeskie 1550—1600. Holandja
21.000. N. Yorft 51250. Wiedeń 75'50—76. 

Tendencje zwyżkowa. Usposobienie ożywione. 
;-j- GJe.r a zbożowa. Giełda nielicznie odwie­

dzana — obrót około 50 ton, transakcje tylko 
w owsie, przy tendencji zwyżkowej. W  zbożu1 
twardem i strączkowych brak zainteresowania. — 
Pozatem sytuacja niezmieniona, tendencja zniżko­
wa, usposobienie słabe.

+  Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. Handl.
17.000. Pbdjrma 72.00U. Zieleń iewslc 440 000. Ce­
gielski 75.000. Autdmotor 18.000. Potęga 220.000. 
Górka 405.000. Siersz? górnicza 300000. Tenege
130.000. Polska Nafta 50.000. Chodorów ra f in /
185.000. Siersza elektr. 29.000 Ćmielów 120.000. 

-j- Giełda Warszawska Tendencja dla walut
zagr i dewiz zwyżkowa wśród obrotów ożywio 
pych. Dolar 51.000, marka niem. 0'92i/2. (G).

Kursa giełdy lwowskiej.
Ź — tądąją, T =  transakcje. Zresztą: plącą.

A) Ake. Bank. 22
maja B) Ake, przem. 22

maja

Akc. Związk. . T 10000 Górka . 400000
Uyskopt Lw. . — Oikns T 180000
Handl Pozn. . 100< OC i Parowozy T 100000
Hipot. akc. . . r  18000 Patią a . 32000
Hipot. zemel. . 1000 Pezet - . T 14000
Małopolski 2iu0e Pocisk T 36000
Powszechny . 12000 Pol- Glob . . T 4800
Przemysłowy . T 20500 Pol. Nafta . . T 48000
Ziemski kred. 17000 Pol. Tow. Bud. T 24000
R) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . 15000
Browar Lwow. T 490000 Rakszawa . T 130000
Chodorów . T 180000 Siersza el. . T 32000
Karpalit T 38000 Gór. Siersza . T 275000
C mielów . . T 120000 Tepege . . . T 130000
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 262000
Galieia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 450000
Gafota ex . . T 16250 Zeglnga poi. . 7000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 23 maja 1922 (V u .za-va 

dnia 23 maja
Kraków

dnia 23 V.
Zurych 

dnia 26 V.
Berlin 

dnia 23 V

Nr. 121 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. -1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-0113 50-00
1 funt ang. 24'W00- 242000 241000—243000 235750 241500 246500—248500 25 66 25585875
100 frs franc. 353000—355000 355000-357000 338000 -  347500 350000—355000 36 90 36700-80
1001'r. szwaj. 936000 -941000 946000-954000 920500;-945500 967500—970000 10O-00 9950006
100 frc. belg. 283000 2",5000 „\S040f 281000 291000-299000 300000—300000 28-60 3172005
100 K ezesk. .58000-160000 1Ć3000 -165000 153200-1,56500 163500-164000 16-53 1632-90
100 K węg. 1200-1220 1240—1260 —•— 950-950 -•1 0 10-17
100 K austr. 7 4 -7 5 7 5 -7 6 7 2 - 73 7 5 - 77 —•0078 7705
100 M niem. 090 =095 092-007 089-093 100-115 o-oi-oo 100- -
1 Dolar am. 5?250-51750 51250-51750 50750—51250 53150 -53250 5-53 55361-25
100 Lir wł. 25300- 25500 254000-256000 248500—251000 24000—25000 2667 2648 36
100 Lei rum. 23.500- 24500 23800—2^500 —•— 000-000 2-42 94o5
1 guld.hol. 16000—16200 21000—21200 18850-19150 21000-22000 216 1 5 21645 25
100 K norw. —■— P 33500 -34000 —•— — 98-25 897’ -20
100 Kduńsk. — ■— 58000--6Z000 — ■— — 102-75 1027425
100 K szw. " - — * —" — ■-- - “ “ 142 00 14763 0o

UWAGA: „P“ oznacza k»r«« poprzednie, ostatnio notowane
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d ę s tw a  C hrześcijaństw a nad Islam em  w r. 1683 
itd., Kościół 0 0 .  Dominikanów fundowany przez 
Teofilę SoMeską. m atkę pogromcy Turków, na 
cześć syna'..Marka, którego prochy w krypcie tego 
kościoła spoczywają, relikwjc św. Partenjusza, 
k a m ie ń c*-‘ królew skie pod arkadam i, 2 bramy 
miejskie, a le ja  m odrzewiow a n a  H araju, sadzo­
na ręką fana HI. lochy na Haraju, bożnica 
h istoryczna fhndacji .Tana III. nagrobki Becala 
celnika, dzierżawcy ceł królewsk. na cr&enta- 
Pzu m d ., dom w którym ’ by ła  prow adzona pier 
waza d rukarn ia  hebr. w Polsce itd.

Wobec um ożliw ienia ruchu  przyjezdnych — 
zdałoby się, aby szersza publiczność zain tereso­
w ała  się nanzem  łnstorycznem ' m iastem  i .aby 
częściej u rządza ła  wycieczki, celem jego zwie 
dzenia

W ycieczki te przyczynią się z pew nością w 
sposób wydatnv do poznania' i um iłow ania n a ­
szego k ra ju  i pozostawi w duszach uczestn i­
ków7 n iezatarte w rażenia.

Nowe książki i pisma.
„ P o r a d n ia  dla S a m o u k ó w 1* Instytutu oświaty

i kultury im Staszica Warszawa, W spólna 23, 
komunikuje o podjętem wydawnictwie p. t. 
Wskazówki metodyczne dla samouków, prze­
znaczone w pierwszym rzędzie dla tych, Którzy 
są odcięci od ośrodków kultury i oświaty i nie 
mogą bezpośrednio korzystać z pomocy nau­
kowych.

„Wskazówki metodyczne* mają za zadanie 
wprowadzenie samoukom nauki przez wska­
zanie metod pracy planowej i systematycznej.

Dotychczas wyszły i są do nabycia w P o­
radni dla samouków instytutu oświaty i kul­
tury im. Staszica, W spólna 23, następujące 
tom ik i: M. Langerowa — Uwagi wstępne do
w skazówek metodycznych. M. Lipska - Libra- 
chowa — Nauki pedagogiczne. W ł. Weychert- 
Szymanowska — Język Polski.

O  s k a r b o w o ś c i w n io s k ó w  k o m u n a ln y c h
w P o ls c e . Rząd wniósł w tych dniach do 
sejmu projekt ustawy o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych. Sprawa ta 
posiada doniosłe znaczenie dla rozwoju życia 
samorządowego w Polsce i nie ulega wątpli­
wości, że będzie przedmiotem poważnych narad 
zarządów miast i sejmików oraz gorących 
debat w sejmie. Mając na celu dostarczenie 
materjału przy rozważaniu tej ustawy, Tow. 
wyd. „Ignis* (E. Wende i Ska) wypuszcza 
w tych dniach jako tom 3-ci „Bi bij o tek i ko­
munalnej W endego“ pracę zbiorową B. Makow­
skiego — Dr. J. Horazowskiego, Dr. B. Kono­
pińskiego, M. Laioszyńskiego i śp. Dr. J. Strze- 
szowskiego pl. „O skarbowości związków ko­
munalnych w Polsce*4. Piaca szczegółowa ilu­
struje obecny stan finansów związków komu­
nalnych we wszystkich trzech zaborach z po­
daniem tych ustaw, na podstawie których 
dotychczas się opierano. Tezy, zawarte w tej 
pracy zbiorowej, posłużyły za podstawę pro­
jektu ustawy, wniesionej do sejmu. Projekt 
ustawy w całości dołączono do książki, jako 
dodatek. Polecamy więc tę pracę w szczegól­
ności działaczem samorządowym.

(e) P r o f . JaJ R u t k o w s k i — Z a r y s  g o s p o ­
d a r c z y c h  d z ie jó w  P o ls k i w  c z a s a c h  p r z e d r o z b io -  
p0 w y c h . Poznań 1923 str. 270. Skład główny  
w księgarni uniwersyteckiej (Fiszer i Majewski) 
'v Poznanie. Cena zasadnicza 5.— Książka ta 
Uzupełnia w silnej mierze braki naszej litera­
tury historycznej, nie posiadającej dotychczas 
ogólnego zarysu gospodarczych dziejów Polski, 
4 stojącego na dzisiejszym poziomie naukowym. 
W szeregu rozdziałów przedstawił autor sto- 
*unki ludnościowe, gospodarstwo wiejskie, ustrój 

i " dny, organizację gospodarczą miast, przemysł 
1 górnictwo, handel, stosunki pieniężne i kre­
dytowe oraz skarbowość w średniowieczu i cza- 
Sftch nowożytnych, mianowicie do czasów ro- 
zbiorow dawnej Rzeczpospolitej. Dzięki jasnemu  
1 Przejrzystemu wykładowi, książka ta może 
uietylko być używana jako podręcznik egza- 

■ fi o wy przez młodzież uniwersytecką, lecz 
•'■a daje się do lektury w  wyższych klasach |

szkoły średniej. O nowej książce zaznaczamy 
n a razie tyle, pozostawiając szczegółowy jej 
i ozbiór. specjaliście.

(e) „ M  y n a n  P o l s k i * ,  organ Związku 
młynarzy polskich, ukazał się jako nr. 9. 
Zeszyt ten z dnia 20. bm. zawiera następującą 
artykuły z dziedziny mfynarsko-zbożowuiczej : 
Inż. J. Chrzanowski — Młynarstwo teraźniej­
szości i przyszłości (dal. ciąg) K. Walewski — 
Chleb powszedni. Dział prawno-informacyjny : 
1) Nowe opłaty stemplowe. 2) Podatki miejskie 
od obrotu i nieruchomości. Nasze bolączk. 
Więcej czynu i poczucia obowiązku! Mły­
narstwo na prowincji: Młynarstwo na kresach 
wschodnich, Opoczno. Zebrania oddziałowe 
i organizacyjne. Rolnictwo — przemysł, handel 
w kraju i zagranicą. Stan zasiewów. Państwowa 
gospodarka zbożowa w Niemczech. Poradnik 
gospodarczy: W ychów  i pielęgnowanie kur­
cząt i i . ’ — Redakcja i administracja mieści się 
w Warszawie, Nowy Świat 70.

S e m  B e n e l l i : U c z t a  S z y d e r c ó w . Poemat 
dramatyczny w 4 aktach. Przełożył z oryginału 
F. Mirandoia. Kraków. „Italica" (Gebethner 
i Wolff) 1923. Str. 144.

Sem Benelli należy do najwybitniejszych  
pisarzy dramatycznych współczesnych W łoch  
i ma juz za sobą. cały szereg poważnych prac 
jak „Tignola® (Molile), Maschera di Brulo“ 
(Maska Brutusa), „Am^re dei tre re“ (Miiość 
3 króli), które stały się podstawą odrębnego 
kierunku teatralnego we W łoszech, zwanego „il 
teatro benellianc*. Jest to amalgamat tragiko­
miczny, zasadniczo różny zarówno od wzorów 
zachodnich jak i północnych. U Szekspira na- 
przykład elem enty tragiczpe i komiczne istnieją 
obok siebie jak 2 pnie splatające się dopiero 
gdzieś wysoKO w górze, w teatrze francuskim  
przeważa patos tragiczny (Corneill, Racine) lub 
poczucie własnej śmieszności staje się źródłem 
załamania tragicznego (Molier). Tu oba t« ele­
menty splatają się y każdym momencie, w ka- 
źdem zdanfu niemal, znajdują się w każdem  
włóknie dzieła. Lecz trzeba odpowiedniej gleby 
by zakwitł na niej rodzaj tragikomiczny i ko- 
mitragiczny Nie jest to teatr wszelkich namię­
tności, raczej „wielkich kaprysów**. Brak mu 
przytem czynnika idei moralnej. Dlatego nie 
może stanowić tworzywa wielkiego dramatu na­
rodowego, który powstawać będzie we Włoszech 
w miarę wzrostu siły mocarstwowej i konsoli­
dacji narodowej Italji. Teatr D’Annunzia i Sem 
Benellego pozostanie jednak zawsze ciekawym  
eksperymentem.

„Ucztę szyderców* a raczej ,Ucztę szyderstw“ 
wystawił swego czasu teati krakowski.

J .  S . P

S P O R T .
Międzynarodowe igrzyska sportowe w War- 

szwfe w r. 1924. M iędzynarodowy kongres aka­
demickich związków sportowych w Paryżu u- 
chw alił następne m iędzynarodowe akademickie 
igrzyska sportow e u rząd z iła  w W arszaw ie w r. 
1924 Będzie to zatem  generalna p róba naszych 
sił przed Olimpiadą.

W iedeń— Salzburg. Jazda dystansow a zapr/.ę 
gów odbyła się w czterech etapach, przy ogól­
nej długości trasy  297 kilometrów. Była to wo- 
góle najszybsza ja z d a  dystansow a, jaką kiedy­
kolwiek n a  tak znacznej długości trasy  o d le ­

wano. Zw łaszcza ostatn i etap St. Pollen—Wie 
deń ukończony został w szal cnym  wręcz tempie.

Średni czas kilometrowy zwycięzcy w tym 
ostatnim  etapie w ynosił tylko 2 m inuty 30 se­
kund, p > (czas gdy średnia ta  w ynosiła u zw y­
cięzcy w całym  biegu 3 m inuty 15 sekund.

Wynik 1 lego był następujący: 1) „V ienna“ 
w łaściciel W inkler) 16 godzin 17 m inut (poza 

konkursem': 2 : para  Sinda -G re tl (w łaśc. l.ohr) 
16 godzin 54 m inut 5j3 sek. S ) para  Bogdan-y— 
Gretl (właśc. Neesen) 17 godzin 8 m inut 20 
sekund, Czas ostatniego 21 godzin 15 m inut 
37 sek. S tartow ało 9 zaprzęgów.

Strzelec— Kresowja 4 : 1 (2:0). Gra bez e- 
mocji. Bezwzględna przew aga S trzelca nad fi­
zycznie silnym przeciwnikiem S łaby ten wynik 
dla Strzelca zawdzięczać może Kresowja, je­
dynie swej ofiarności. Bramki dla Strzelca w 
odstępach pięciom inutowych strzelili: Lichlen 
steru (2), Grabowiecki i Domiczek po jednej. 
Dlą <Kresowji zaś Cwil. S tosunek cortierów 11 :2 
dla Strzelca. Sędziował bezstronnie p. Lipecjsi.

Strzelbo ii — Świteź (Komb.) 2:1  (1:1) 
W ynik osiąghięty odpow iada ssupetnie siłom i 
grze drużyn.

S trtó fi fi! — Świteź III 3 :1 (2:0) 
Senzacja w iedeńska. WestKam-»Umted Ha- 

koah 1:1 (.1:0). S tosunek corncrÓw 8:2 (8:1''. 
dla drużyny angielskiej. “ N.

p  Do CS

S m . fn n lir ii
( „ K U R J E R A  LWOWSKIEGO*1

Prosimy uprzejmie o  jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na czerw iec
wraz z ewent. z a leg ło śc ią , celem ure­
gulowania. nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza ,
wysyłka prenum eraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenum eratorów ,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenum erata, og ło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 600 m.

Cena prenumeraty wynos 
od l - g «  cze rw ca :

We Lwowie miesięcznie do '
odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego* . . 13,500 m.

We Lwowie z odnoszeniem do I
d o m u ........................................ ’ 15.000 m. #

Z przesyłką pocztową w cr.fej I
P o l s c e ........................................  15.000 m. 1

Z a granicą miesięcznie . - 20.000 m. $

& s$
O G Ł O S Z E N I A .

Różne.
iposzukuje się rutynowanej, 

* inteligentnej, samotnej m ło­
dej krawczyni damskiej na 
czerwiec 1923 na leśnictw o  
za zwrotem  kosztów  kolejo­
w ych, z całem utrzym aniem  
do półdniowego szycia, dla 
poratowania zdrowia, pod 
LeśnictwoH . d-- Administracji.

4010

P A S Y  transmisyjne
I s k ó r z a n e :  i w i e l b ł ą d z i e
1  bardzo w ytrw ałe nadające się pod gwarancją do najszybszych obrotów  1 polecają

1 Józef t a l  i Syn f f i S n S Eupię fortepian z angielską 
■* mechaniką, lub dobre pia­
nino. Adm inistracja „Wieku* 
ood „Gizela*. 4063 ,
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— — piękność dzisiaj trńczy Schimmy. — —

m m m m m m m m m m m a m m m BliTWnBBilHMniWliTi

Podajemy do publicznej wiadomości, n  dnia 19. maja b. r. otworzyliśmy we Lwowie 
przy ul. Jagiellońskiej, w gmachu Gal. Kasy nszczędnośei Oddział n a sztg i Banku pod firmą:

Bank Związku Spółek Zarobkowych
O D D Z I A Ł  L W O W S P 1 S ,

k t ó r y  z a ł a t w i a  w s z e l k i e  czynnośc i ,  w c h o d z ą c e  w za k r e s  bankowośc i .

6 A N K  Z W I Ą Z K U  S P Ó Ł E K  Z A R P B K O W Y C H
taapltal zufelrdony I rezernuaF przeszła f% mlfarda marek 

Instytucja Centralna s Poznań, Plac Wolności 1

O B 2  Z I A Ł Y:
a) MIĘJSKie

Ptec Wolności 2,
Aleje Marcinkowskiego 26,
Jeżyce — ul, Dąbrowskiego 49,
Św. Łazarz — ul. Głogowska 100, 
ul. Gwarna 19

b) KRAJOWE:
Bydgoszcz — PI ar, Tet tralny 4, 
Grudziądz — Józem Wybickiego 11/13, 
Katowice — Krakowska 7,
Kraków — Rynek Główny 19,
Kielce — Kolejowa 54
Lublin — Krakowskie Przedmieście 45,

Łódź — Piotrkowska 72, 
Piotrków — Plac Kościuszkf, 
Padom — Plac 3 Maja,
Toruń — Szeroka 14, 
Warszawa — Jasna 8,
Zbąszyń — Marszałkowska 43, 
Sosnowiec — 3 Maja 9.

c) WOLNE MIASTO GDAŃSK
Holzmarkt 18.

d) ZAGRANICZNE
Nowy York — New-Y irk Agency 953 Tlrird Awenne, 
Paryż — (9) 82, rue Saint Lazare.

Bank dewizowy
zawiadamia, sfte Otworzy I

Oddział w Warszawie, ula li 
Oddział w Bielsku, (tyg M f t j )  ul.

Które wyKonują wszelKie 
iransaKcje bar iowe 
w Kraju i zagranicą

ua najkorzystniejszych warunkach.

ATRAMENT „Karmaćskiego“
Stanisław UBL

Lwów, Legjonów 11. Fil ja: Sykstoska 3.

t

C z a s  o d n o w ić  p rze d p ła tą !

Otntj. i t i i i  jilifi
i azbestowo cementowe, cement, gips, 
wapno, papę oachową itp. mat er jaty 
budowlane dostarczają natychmiast po 

cenach fabryczrycn

H O R S Z O W S K I  i s m
Skład materiałów budowlanych 

L < w  ó w ,  H o u r l ą r d a  3 .
(boczna Batorego) 1865

W Ę G I E L
dla celów przemysłowych i cegielń

dostarcza

„ ME F KJ I T OR“  Iraków, Rysek 17.
.'i 936

L Sottuw. Lwtm SyfcBwH U Odpowiedział]: r&Jfluue* Tadeuss Stroiński.


